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^Ojicgam".
N ajnieszczęśliwsi pracow nicy na niwie pocztowej, 

ekspedytorzy, w  niestrudzonej szermierce o byt i za­
pewnienie ju tra  osiągnęli po długich mozołach, w  p a­
miętnym październiku 1902 r. cząstkowe urzeczywistnie­
nie swoich żądań.

D ano im wtedy tytuł urzędników pomocniczych 
H anbiący ten tytuł dla ludzi inteligentnych i samoistnie 
pracujących wczas usunięto zastępując go tytułem  
»oficyant«.

Od tej chwiłi tytuł >ońcyanta« specjaln ie  dla 
ekspedytorów pocztowych utworzony przysługiw ał je ­
dynie najm łodszym  urzędr ikom pocztowym , którzy po 
pewnych latach i odpowiednim egzam inie m ogli osiągnąć 
posady pocztmistrzów lub asystentów . —  Cóż się jednak 
dzieje? — Z ryw a się nagle szarańcza skrobipiórków 
i wycieraczy kancelaryjnych wszelkich dykasteryj i uzur­
pując sobie prawo równości w  hierarchii urzędniczej 
z ofieyantami pocztowym i, poczyna petycyam i, wiecam i 
i m altretowaniem nagabyw ać rząd o tenże sam  tytuł.

»T itel ohne Mittel«, w szak to najtańszy środek 
na zamydlenie oczu tysięcznej rzeszy prostaczków , do­
m agających się benefieyów od rządu. — Otrzym ali tedy 
ten tytuł —  pisarze skarbowi, sądowi i w iele innych. 
Obecnie robią starania o ten tytuł najniżsi pisarze ko­
lejow i — no i wobec łatw ości osiągnięcia go — za­
pewne otrzym ają. Nie ciesz się tedy biedny ohcyancie 
pocztowy swym  tytułem , gdyż już dziś spadł on do 
zera —  i w yraża to sam o —  co przed kilku laty w y­
rażał »gryzipiórko«ai»piiarz«, »dyurnista« i t. d.

D ano ci tytuł ofieyanta na pocieszenie — lecz 
dano go także i tym , którzy chyba do mundowania 
twoich w ypracow ań uzdolnieni być m ogą.

D ano ci srebrne gw iazdki z paskiem , lecz dano 
je  też strażnikom  skarbow ym  ale.... bez paska.

Ciesz się ohcyancie pocztowy ,-— niedługać bo­
wiem  chwila a ujrzysz na drodze sw ojego żyw ota »ofi­
eyanta gm innego* i »ofieyanta pokutnego*..

Czyby nie należało rozwinąć akcyi o zmianę ty­
tułu? Sądzę, źe ta k ! Rzućcie koledzy »oficyanta« na 
łup chciwym  rzeszom skrobipiórków a radzę W am  do­
m agać się tytułu W am  należnego »adjunkta poczto­
w ego*. Ten.

projekt organizacji
wewnętrznego działania gal. S to w . c. k. pocztmistrzów, 

ekspedgentow i ofiegantów pocztowgch.

Ja k  już w Nrze 2-gim »R efcrm y pocztowej* nad­
mieniliśmy, w yłoniły  się w spraw ie zm iany wewnętrznej 
działalności naszego Stow arzyszenia dwa projekty, a m ia­
nowicie pocztmistrza Sew eryna K aczkow skiego z W it­
kow a nowego B ron isław a Fruzińskiego z Jordanow a. 
Poniew aż między obu w nioskam i zachodzą pewne ró­
żnice, podajem y obydwa w dosłownem brzmieniu do 
wiadom ości ogółu . prosim y o nadsyłanie nam swoich 
uwrng w tej kwmstyi. Następnie zostaną oba wmioski zba­
dane ściśle przez członków w ydziału przy uwzględnie­
niu ewentualnie nadesłanych przez kolegów  bądźto uzu­
pełnień, bądź też sprostowań, a decyzya co do przyjęcia 
zapadnie na następnem posiedzeniu wydz.ału Stow arzy­
szenia.

Projekt pocztmistrza Kaczkow skiego przedstawia 
się następu jąco :

I. Zasadnicze zmiany wewnętrzne.

A.

Z dniem przyjęci 1 projektu G alicya zostanie po 
dzieloną na |*|6o grup m iejscowych« i » i i  okręgowych 
delegacyi«.

I. G r u p y  m i e j s c o w e ,  s i e d z i b y  g r u p .

■* Urzędy pocztowe II. i III. kl. zgrupowane koło 
najbliższego urzędu I. kl., lub z tymże kom unikacyą 
dogodną złączone,' stanow ią »grupę m iejscową«. »S ie­
dzibę giupy« stanowi odnośny urząd I. klasy. W yjątek  
tw orzą cztery grupy z siedzibami w  urzędach II. kl., 
a to dla braku w  tych okolicach urzędów I. klasy

II. O k r ę g o w e  d e l e g a c y e ,  i c h  s i e d z i b y .

K ilkanaście sąsiednich grup m iejscowych tworzy 
jedną »delegacyę okręgow ą«. »Siedzibą delegacyi okrę­
gow ej* jest taki urząd I. klasy, który nie stanowi sie­
dziby grupy miejscowej czy to dla braku urzędów II.
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i III. k lasy w tej okolicy, czy też z powodu sąsiedztw a 
z innym urzędem I kl., już siedzibę grupy miejscowej 
tworzącym . Z dwóch urzędów I. kl. na siedzibę grupy 
przeznacza się urząd wyższego stopnia, w razie zaś ró- 
wnorzędności urząd dla grupy pod względem  kom uni­
k a c ji  dogodniejszy.

III. C z ł o n k o w i e  »S t o w a r  z y s z e n i  a«.

Członkam i Stow arzyszenia m ogą być w szyscy w y­
mienieni w § 3 obecnego statutu z tern nadmienieniem, 
że pocztmistrze, ekspedyenci pocztowi od i  do 3 sto­
pnia włącznie i oficyanci obojga płci w i n n i  p r z y ­
s t ą p i ć  do Stow arzyszenia w imię solidarności, w spól­
nej pracy i pod grozą presyi m oralnej, zaś ekspedyenci 
od 4 do 6 stopnia, o ile nie są  zaw odowym i funkcyo- 
naryuszam i pocztowymi, winni zostać członkam i dla 
skuteczniejszego popierania swoich interesów.

IV . W p i s o w e ,  w k ł a d k i ,  t e r  m i n a  p ł a t n o ś c i .

W pisow e na fundusz rezerw ow y uiszcza się je ­
dnorazowo. W kładki (dla uniknięcia przeciążenia.) uiszcza 
się z zasady i-g o  każdego m iesiąca czekami pocztowej 
kasy oszczędności, nie w yłączając jednak możności je ­
dnorazowej w płaty rocznej z góry.

B .

C e l  g r u p  m i e j s c o w y c h  i d e l e g a c y i  o k r ę g o ­
w y c h  i o b o w i ą z k i  s i e d z i b  t y c h ż e .

V . Celem grup m iejscowych je s t : 1) możność
urządzania wspólnych zjazdów, bez szkody dla obo­
wiązków zawodu, w celu naradzania się w sprawach 
popraw y b y tu ; 2) możność wzajem nego porozum iew a­
nia się i w pływ ania na siebie w kierunku solidarności 
i 3) możność wzajem nego porozum iewania cię członków 
grup m iejscowych nad licznem obsyłaniem  walnych 
zgromadzeń, przez wzajem ne udzielanie sobie pomocy 
służbowej.

VI. Celem delegacyi okręgow ych jest przesyłanie 
w ydziałow i i ka ,ie Stowarzyszenia zcentralizowanych 
wyników pracy z przynależnj ch grup m iejscowych.

V II. Obowiązki siedziby grupy m iejscowej wzglę­
dnie naczelnika tejże s ą :  Siedziba g i upy :  1) stara się 
usilnie o pozyskanie na członków Stow arzyszenia ca­
łego personalu swej g ru p y ; 2) pośredniczy w uiszcza­
niu w kładek przez członków Stow arzyszenia, w ysyłając 
każdemu urzędowi swej grupy potrzebną ilość czeków 
pocztowej kasy oszczędności najpóźniej do przedosta­
tniego każdego m iesiąca; 3) zajm uje się odbieraniem 
potwierdzeń czekowych na uiszczone w kładki od człon­
ków swej grupy najdalej do 3-go i odsyłaniem  tychże 
5-go każdego m iesiąca dotyczącej delegacyi ok ręg o w ej;
4) zarządzaBzjazdy członków g ru p y : a) na dwa tygo­
dnie przed każdem walnem  zgromadzeniem, b) na roz­
kaz wydziału Stow arzyszenia i w  czasie oznaczonym, 
c) wedle w łasnego uznania, d) na życzenie większej 
ilości członków g ru p y ; 5) udziela lokalu na czas obrad 
g ru p y ; 6) wykonuje zapadłe na zjeździe uchw ały su ­
miennie i; szybko, przesyłając je  swej delegacyi okrę­
gow ej ; 7) czuwa nad licznem obsyłaniem  walnych 
zgromadzeń w spom agając członków radą i czynem ;
8) w ysy ła  obow iązkowo przynajm niej jednego członka 
Stow arzyszenia ze swej grupy na walne zgrom adze­
n ia ; 9) prowadzi zapiski dotyczące: członków grupy, 
ich charakteru służbowego, stanu w kładek i korespon-

dencyi z delegacyą o k ręg o w ą ; 10) zaw iadam ia swoją
delegacyę o zmianach zaszłych w składzie członków 
grupy, zapodając znamiona dotyczące ich w kład ek ;
1 1 )  we w szystkich spraw ach dotyczących interesu S to ­
warzyszenia odnosi się do delegacyi o k ręg o w ej; 12 )  pro­
paguje popieranie w ychodzącego pism a fachow ego przez 
prenum eratę.

V III. Obowiązki siedzib okręgow ych delegacyi wzgl. 
naczelników tychże s ą : D elegacya okręgow a: 1) czuwa 
nad w ykonyw am em  obowiązków siedzib grup m iejsco­
w ych ; 2) pośredniczy we wszystkich spraw ach między 
siedzibami grup m iejscowych a W ydziałem  Stow arzy­
szen ia; 3) przesyła siedzibom grup m iejscowych do 
23-go każdego m iesiąca tyle czeków pocztowej kasy 
oszczędności, ile członków okręg liczy ; 4) otrzymane 
od siedzib grup m iejscowych potwierdzenia czekowe na 
uiszczone w kładki przechowuje starannie dla użytku 
kasow ej kom isyi szkontru jącej; 5) zaw iadam ia kasę 
Stow arzyszenia i prezesa za pom ocą dwóch równobrzmią- 
cych konsygnacyi o uiszczonych w okręgu wkładkach 
miesięcznych, najpóźniej do io-go  każdego m iesiąca;
6) prowadzi zap;ski dotyczące: członków okręgu, ich 
charakteru służbowego, stanu w kładek i koresponden- 
cyi pomiędzy wydziałem  i siedzibami g ru p ; 7) zaw ia­
damia o przeniesieniu się członka z okręgu odnośną 
delegacyę przy zapodaniu znamion w kładek tyczących 
się przeniesionego; 8) zaw iadam ia siedzibę grupy o przy­
byciu nowego członka do okręgu zapodając znamiona 
w kład ek ; 9) s p r a w u j e  o b o w i ą z k i  s i e d z i b  g r u p  
o d n o ś n i e  do o f i e y a n t ó w  z a j ę t y c h  p r z y  u r z ę ­
d a c h  e r a r y a l n y c h ,  k t ó r e  i m W y d z i a ł  p r z y ­
d z i e l i ;  10) z a tw ie rd ź  rachunki siedzib grup z ko­
sztów korespondencyi tychże, przesyłając je  kasie S to ­
warzyszenia do reahzacyi, ja k  również przedkłada swoje 
w czerwcu i grudniu t. j . za pół roku z do łu ; 1 1 )  ja ­
wi się obowiązkowo na W alnem  Zgrom adzeniu w oso­
bie naczelnika (delegata); 12 ) odebrane z wydziału lub 
od prezesa rozkazy w ykonuje sumiennie i szybko

IX . Obowiązki iiedzib grup i delegacyi okręgo­
wych są honorowe.

X . W ydział Stow arzyszenia czuwa gorliw ie nad 
należytenr funkeyonowaniem  organizacyi objętej niniej­
szym projektem i zarządza w szystko co potrzebne, ba­
cząc na wyrobienie karności, poczucia obow iązków i so­
lidarności u stowarzyszonych za pośrednictwem naczel­
ników delegacyi okręgow ych.

X I. K asa  Stow arzyszenia na podstawie rzeczyw i­
stego stanu występuje z in ieyatyw ą do wydziału  w kie­
runku przysparzania m ajątku.

II Zasadnicze zm iany zewnętrzne.

A.

I. P i s m o  f a c h o w e .

W ychodzące obecnie pismo fachow e »Reform e 
pocztową* utrzym uje się wszelkiem i siłam i, w spom a­
gając obecną redakcyę i admi listracyę tak grem ialną 
prenum eratą, jakoteż rzeczowem współpracownictwem .

W ydział Stow arzyszenia dąży do tego, aby ze 
wzrostem liczby członków i m ajątku kasow ego grati­
sowe otrzym ywanie pisma fachow ego było pizyw iązane 
do członkowstwa.

II. Z a k r e s  p i s m a  f a c h o w e g o .
Pism o fachow e obejm uje w swych łam ach- 1) a r­

tykuły fachow e tyczące popraw y bytu i stosunków
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służbowych członków Stow arzyszenia, 2) wiadom ości 
tyczące pracy wydziału Stow arzyszenia, 3) spraw ozda­
nia z czynności pokrewnych Stow arzyszeń w  M onar­
chii, 4) D ział personalny, 5) odpowiedzi redakcyi i 6) in- 
seraty płatne.

B .

III. Obowiązki redakcyi i adm im stracyi s ą : 1) na­
w iązanie stosunków z c. k. D yrekcyą poczt i telegra­
fów w celu szybkiego otrzym ywania z pierwszego źró­
dła wiadom ości w zakres pism a wchodzących, 2) na­
wiązanie stosunków z poważną prasą krajow ą wszel­
kich narodowości i odcieni politycznych w celu zdoby­
cia uznania i poparcia dla tendencyi Stowarzyszenia,
3) nawiązanie stosunków z w pływ ow ym i osobistościami 
z wszelkich sfer m iarodajnych celem uzyskania popar­
cia, 4) utrzym ywanie się duchem łam ów  na wysokości 
zadaina i 5) treścią pism a łączenie wszystkich katego- 
ryi około Stowarzyszenia, w' jedności nad wspólną pracą 
dla dobra stanu.

C.

O g ó l n e  u w a g i .

I., Naczelnikam i grup m iejscowych i delegacyi okrę­
gow ych powinn* być kierownicy dotyczących urzędów.

II. Nieprzezwyciężane trudności w utworzeniu sie­
dzib grup m iejscowych, ram am i projektu ustanowio­
nych, dadzą się om inąć przez ustanowienie siedzibą 
grupy m iejscowej jednego z urzędów II. lub III. klasy, 
trudności zaś w ustanowieniu kierow nictw a przez po­
w ołanie sił chętnych do pracy.

Biurokratyzm czy zła wola.

W edłu g postanowień §. 2 4 -g o  przepisów nor­
malnych dla oficyantów pocztowych (Rozp. M. H. 
z 3/Ż2 1 goń) przeprowadzane być m ają w kwietniu i paź­
dzierniku każdego roku regulacye statusu oficyantów 
t. j . obsadzenie —  w drodze m ianowania —  wolnych 
posad w II. i I. klasie. T a k  brzmi »paragraf* —  a w prak­
tyce? W  roku zeszłym przeprowadzono tę regulacyę 
w sierpniu i to dopiero w ów czas, gdy po kilkakroć pe- 
tycyonowano o to . . .  w  tym roku z a ś j} .. dziś m am y 12.■ 
lipca a o regulacyi półrocznej. . .  ani słychu ! A  czeka na 
nią z upragnieniem  niejeden, bo bieda doskwiera, więc 
i parę koron podwyżki przyda się bardzo! W arto n a­
w iasow ą uw agę w trącić, że władze krajow e nie grze­

sz ą c e  pospiechem w urzędowaniu —  przeprow adziły 
spraw ę asygnat podwyższonych poboró\v nauczycieli lu­
dowych w 3 tygodniach — a władze rządowe? R oz­
porządzenie dane wchodzi w życie z dniem przypuśćm y 
1 .  kwietnia —  to przed wrześniem mech się nikt nie 
spodziewa przeprow adzenia! — Pow strzym ujem y się na 
razie od dalszych konkluzyi na temat półrocznych re­
gulacyi statusu o f ic y a n tó w tu sz y m y  bow iem Sże nasza 
w ładza krajow a nietylko załatw i jak  najspieszniej tę pie­
kącą spraw ę, ale ogłoś: również w  dzienniku rozporzą­
dzeń (okólnikach) zm iany — w  m yśl zapowiedzi ogło­
szonej w okólniku 55. z roku 19 0 5 , od dnia bowiem 
1 .  lutego iyo ó , nie ogłoszono ani jednego razu zmian

zaszłych w  statusie oficyantów a »z regulam inow ego 
punktu widzenia« trzykrotna dotąd — nastąpić powinna 
b yła  regulacya statusu . . .

1'era.i.

Dnterpelacye
w sprawie polepszenia bytu urzędnik jw  i służby 

urzędów klasowych.

Na posiedzeniu izby posłów z d. 3/7 1907 , w niósł 
radca dworu D r. Gesrnan i tow. następujące dwa w nio­
ski odnoszące się do polepszenia bytu c. k. pocztmistrzów 
i oficyantów pocztowych.

I. W N IO S E K .

„Ze względu na niedostateczną regulacyę poborow 
c. k. pocztmistrzów i reorganizacyę stosunków służbo­
wych urzędników poczt klasow ych, objętą rozporządze­
niem M inisterstwa Handlu Nr. 44 z r. 1900, wnoszą 
podpisani następującą interpelacyę".

W ysoka Izba raczy uchw alić:

„W zyw a się c. k. Rząd, aby w drodze ustaw y zró­
w nał pobory c. k. pocztmistrzów pierwszej i drugiej klasy 
z poboram i trzech najniższych rang urzędników państwo­
w ych, przyznał im praw o posunięcia do w>ższego sto­
pnia płacy co trzy lata, takie sam e norm y pensyjne jak  
urzędnikom państw owym , dostarczył urządzenia kance­
laryjnego, w yn ajął lokale urzędowe, wreszcie oznaczył 
stale ilość lat służbowych, po których ekspedyenci po­
cztowi m ogliby być m ianowani pocztmistrzami II. klasy 
i ja k  najrychlej o zarządzeniu w tym względzie doniósł 
izbie posłów ".

II, W N IO S E K .

W ysoka Izba raczy uchw alić:

„W zyw a się c. k. Rząd, aby ja k  najrychlej w dro­
dze ustaw y uregulow ał stosunki służbowe c. k. oficyan­
tów pocztowych a przedew szystkiem : zaprow adził 35  le­
tnią służbę, nadał im tytuł „c. k. adjunktów pocztow ych", 
oznaczył najm niejszą płacę w kwocie 1600 K. przyznał 
im dodatki m iejscowe w wysokość* dodatków aktyw al- 
nych urzędników państw owych, polepszył stosunki aw an­
su, rozw iązał stanowczo kwesty e urlopów, zaprowadził 
ustaw ow y spoczynek niedzielny, rozszerzył p,-aw o po­
bierania p łacy w razie choroby na przeciąg jednego roku, 
uregulow ał stosunki pensyjne w drodze ustaw y, w szcze­
gólności przyznał najm niejszą pensyę 1000  K ., podw yż­
szył pensye wdowie, dodatki na w ychow anie i odpraw y".

*
*  *

Posłow ie E rb , dr. E rler, dr. W eidenhoffer, dr. Ober- 
leithner i tow. na posiedzeniu z d. 27/6 1907  wnieśli na­
stępującą interpelacyę do M inistra Handlu i Skarbu.

„Poniew aż stosunki służbowe i pobory c. k. oficy­
antów pocztowych nie zostały przy reorganizacyi nale­
życie uwzględnione, wnosimy, a b y :
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1) uregulow ano ustaw ow o stosunki służbowe c. k. 
oficyantów pocztow ych ;

2) zaprowadzono 35  lecie s łu ż b y ;
3) udzielono im tytuł „adjunktów p o czto w ych ";
4) przyznano najm niejszą płacę 1600 K , równy 

dodatkom aktyw alnym  urzędników państw owych dodatek 
m iejscow y i wliczono całą  płacę do p e n sy i;

5) dopuszczano na kurs pocztowy z ruchu tych 
oficyantów, którzy złożyli egzamin pocztowy przed r. 1902 
bez względu na ich stopień w ykształcenia, „jakoteż do­
zwolono, by egzamin pocztmistrzowski składali oficy- 
anci pocztowi tylko celem uzyskania posady naczelnika 
urzędu pocztowego" w I. klasie a nie celem osiągnię­
cia posady oficyanta I klasy, dalej a b y :

6) polepszono aw an s;
a) przez system izowanie nowych posad oficyantów 

pocztow ych ;
b) przez m ianowanie wszystkich oficyantów posiada­

jących  egzamin z ruchu, asystentam i;
c) udzielanie posad pocztmistrzów II. i I. kl., tylko 

m ężczyznom ;
7) przyznano prawo swojszczyzny na podstawie 

zam ianow ania;
8) udzielono kart legitym acyjnych na wszystkich 

liniach austryacl ich kole, państw ow ych ;
9) przyznano prawo w yborcze;

10) ograniczono przyjm owanie w ojskow ych cer- 
ty fikatystów ;

1 1 )  uregulow ano kw estyę urlopów ;
12) zaprowadzono ustaw ow o spoczynek niedzielny;
13 )  wliczono służbę w ojskow ą, tak do awansu, 

jakoteż do p en syi;
14 ) rozszerzono praw o poboru płacy w razie cho­

roby na przeciąg jednego ro k u ;
15 )  oznaczono minimum em erytury oficyanta po­

cztowego na 10 00  K.
16 ) podwyższono pensyę w dow ią, dodatki na w y­

chowanie, pensye sieroce i odpraw y;
17) uregulow ano stosunki pensyjne w drodze 

u sta w y ;
18) wliczono aspirantom  czas służbow y od dnia 

złożenia egzaminu, bez potrącenia czasu przerwy.

* *
*

W  spraw ie p o s ł a ń c ó w  p o c z t o w y c h  wniósł 
interpelacyę w Radzie państw a d. 27/6 19 0 7  poseł J u ­
liusz Prochazka. Brzm i ona następująco:

W prost dziwne stanow isko wobec Rządu zajm uje 
służba poczt klasowych.

Nałożono na nich ciężary i obowiązki, natom iast 
ich w ynagrodzenie pozostawiono na łaskę i niełaskę 
pocztmistrzów.

Podpisani staw ia ja  przeto następujący w niosek: 
»W ysoka  Izba raczy uchw alić:
W zyw a się Rząd, ab y :
1)  zrównał posłańców pocztowych i listonoszów 

w iejskich ze służbą urzędów eraryalnych, lub zaprow a­
dził osobną kategoryę tej służby;

2) prawo przyjm ow ania i zwalniania ze służby 
przekazał w yłącznie dyrekcyom  poczt;

3) ustalił za pośrednictwem D yrekcyi pocztowych 
pobory i ich stosunki służbowe udzieleniem dekretów 
i system atycznem  posunięciem wedle ich lat służby 
i norm obow iązujących służbę państw ow ą;

4) w ydał instrukcyę o obowiązkach i prawach 
słu ż b y ;

5) ubezpieczył od w ypadków  na koszt D yrekcyi, 
tych posłańców  i listonoszów wiejskich, którzy pełnią 
służbę na kolejach;

6) skrócił lata służby z 40 na 3 5 ;
7) polepszył zabezpieczenie na starość posłańców , 

wdów i sierót.
W  kwestyi formalnej wnoszą podpisani, aby ten 

wniosek bez pierwszego czytania w  m yśl § 3 1  przy­
dzielono wydziałow i kom isyi budżetow ej«.

£  ruchu Stowarzyszeń zawodowych.

Stow. galic. posłańców poczt, przesłało na ręce 
D yrekcyi pocztowej, R a d y  państw a, M inisterstw a han­
dlu i wybitniejszych posłów  m em orandum, w którem 
żąda zrównania z poboram i i prawam i pocztowej służby 
rządowej. T reść tego memorandum podam y w następ­
nych num erach gazetki.

*  *
*

D n;a 5. sierpnia 19 0 7 , odbędzie się w Tryeście 
nadzwyczajne walne zgromadzenie związku pocztmistrzów 
i ekspedyentów »Krainy, Pobrzeża i D alm acyi na któ­
rem ma zapaść uchw ała dotycząca rozwiązania związku 
a przyłączenia się do wiedeńskiego związku centralnego 
pocztmistrzów i ekspedyentów.

głos z prowincyi o znaczkach 
pocztowych.

D ążąc do wyw alczenia praw pam należnych zajęci 
kw estyą codziennego życia, nie m am y nawet czasu zw ra­
cać uw agę na rzeczy na oko droDnostkowe, które je ­
dnak nie jednem u z nas w codziennej m anipulacyi po­
cztowej dokuczyły.

W eźm y n. p. znaczki pocztowe!
W  różnych państwach zagranicznych są zaprow a­

dzone znaczki pocztowe w najrozm aitszych kolorach dla 
odróżnienia w artości pojedynczych gatunków . U na.- 
zaś, b iurokracya austryacka niestety nie zna rozm aitych 
barw w świecie iatniejących, tylko dopuszcza do w yd a­
wania niektórych rodzai znaczków w jednakow ych ko­
lorach z nieznacznymi odcieniami.

k aż d y  z nas, kto tylko przy oddziele nadawczym 
przez pewien czas był zatrudnionym, w ie o tem dobrze, 
ja k  łatw e są pom yłki przy nalepianiu znaczków przy 
świetle lam py, gdy znaczki po 1  i 12  h, po 3, 20 i 60 h, 
P °  5 i 35  h P ° 10  i 3 °  h Srl  trudne do rozróżnienia 
Często vi ięc zdarza się, że w miejsce tańszych nalepia 
się znaczki droższe i w skutek tego dokłada się do kasy 
kilka a nawet kilkanaście koron miesięcznie.

Odpowiedzią biurokraty zapewne byłaby rada trzy­
m ania znaczków w odpowiednio urządzonych teczkach, 
naprężenie uw ag: i wzroku ! . . .  T a k  to tylko m ówić da 
s ię ! Lecz  osądźmy, czy urzędnik siedzący przy okienku 
naglony natłokiem natrętnych stron, spieszący się, b j
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na czas do ekspedycyi oddać m ateryał, może wszystkim  
swym  obowiązkom bez zarzutu zadość uczynić? A  gdy 
przypuścim y, że on je st krótkowidzącym , lub skutkiem 
ciągłej pracy na siłach wyczerpanym  ?

Podobnie dzieje się u nas z zaprowadzeniem  blan­
kietów przekazowych ! Gdy zmieniono niedawno temu 
przekazy bez nagłów ka »zapisek pocztow y« na prze­
kazy z takim że nagłów kiem , wtedy łatw o było różnicę 
podanego przy okienku przekazu dojrzeć; lecz w osta­
tnim w ypadku, gdy zwiększono cenę blankietu przeka­
zowego, czy może urzędi uk m ający na względzie inne 
ważniejsze okoliczności (czy przekaz dobrze napisany, 
opłacony e t c ) również i na to baczyć, czy kupiony był 
przed, czy po 15-tym  stycznia 1907 za dwa, czy za trzy 
halerze? Czyż nie osm iesza się w ładza, w ydając ryle 
okólników i przestróg? A przecież można było ułatw ić 
tę rzecz tym  białym  murzynom przez wydanie blankie­
tów przekazow ych nowej edycyi w innym kolorze dla 
odróżnienia ich na pierwszy rzut oka od przekazów tań­
szych ?

K oledzy! nietylko żądajm y nagrody stosownej na­
szej pracy i odpowiedzialności, lecz także zadajm y upro­
szczenia m anipulacyi, tak, by nasza praca nie opierała 
się w yłącznie na ciągłem  naprężeniu um ysłu !

Ideolog.

Na czasie.

Niejednokrotnie słyszeć i czytać można, że warunki 
m ateryalnego b}'tu pocztowców nierządowych, zwłaszcza 
pocztmistrzów uległy od 1900 roku z n a c z n y m  zm ia­
nom na lepsze. Zapatryw anie to, nawiasem  m ówiąc naj­
zupełniej nie odpowiadające rzeczywistości w ynikło stąd, 
że rząd przez wydanie ustaw y regulacyjnej z 1900 i 1902 r. 
u jął w  pewne norm y przepisy służbowe pocztowców 
nierządowych, że z niezapomnianych pocztmistrzów kon­
traktowych uczynił r z e k o m y c h  urzędników Zakładu 
pocztowego.

Ci jednak, którzy w tak optymistycznych kolorach 
przedstaw iają sobie a zwłaszcza drugim nasze obecne sto­
sunki służbowe nie widzą,!*2e' to okrzyczane »polepsze- 
nie« bytu pocztmistrzów a zwłaszcza ekspedyentów i oh- 
cyantów nietylko, że nie odpowiada kolosalnym  zmia­
nom dzisiejszych warunków bytow ania, ale jest wobec 
świadczeń naszych na rzecz Zakładu, wobec w yśrubo­
wanych do niemożliwych granic odpowiedzialności i w o­
bec h o r r e n d a l n i e  c i ę ż k i e j  s ł u ż b y  — hkcyjnem, 
Rząd w ydając przepisy normalne, stw arzając »statu sy« 
odebrał równocześnie (w praktyce) jedyny nasz dochód 
uboczny przedsiębiorstwa przewozu poczty, rozszerzył 
i rozszerza z żelazną konsekw encyą nasz zakres działa­
nia, zwiększa odpowiedzialność, star, ia coraz bardziej 
skom plikowane w ym ogi służbowe pozostawiając równo­
cześnie pobory nasze nietkniętymi, boć nikt chyba 
nieznacznych w  tym kierunku w ostatnich czasach 
przeprowadzonych zmian za polepszenie bytu uważać 
nie będzie! G dy zaś weźniem y pod chłodną rozwagę 
m oralno-etyczną stronę regulacyi z 1900 r., gdy zoba­
czymy, że pocztmistrze ci prawdziwi kopciuszkow ie III. 
sekcyi M inisterstwa Handlu są tylko w pierwszych w ier­
szach §. 1 .  przepisów normalnych z 1900 r. urzędnikami, 
nie posiadają bowiem ani poborów choćby zbliżonych

do poborów urzędników państw owych, ani tych u dogo­
dnień jak ie  przysługu ją tamtym, ani własnej pragm a­
tyki służbowej, (ale tylko zapożyczoną) ani wreszcie ja ­
kichś możliwych stosunków aw ansow ych (vide sprawę 
tę om aw iający artykuł w 3. Nrze Reform y) — dojść 
musim y do wniosku, że te wszystkie » polepszenia* re- 
gulacye chyba tylko na m ia n o ... hum bugu zasłu gu ją!

Cóż dopiero powiedzieć m am y o ekspedyentach 
i ohcyantach? Pierw si z tytutem, jak iego  używ ają pod- 
uizędnicy z płacam i nie odpowiadającemu nawet płacom  
tych ostatnich, drudzy, to rzesza pokrzywdzonych nr 
każdym kroku pracow ników, od których w ym aga się 
ogólnego wykształcenia, uzdolnienia fachow ego, ciężkiej 
i odpowiedzialnej służby — ja k  od urzędników państw o­
w ych a którzy ja k  na urągow isko p o s ia d a ją ... p o d ­
o f i c e r s k i e  szlify, tytuł jakim  dziś w szyscy pomocnicy 
kancelaryjni się szczycą (do osiągnięcia »posady„ pom o­
cnika kancel. w ym aganą jest znajomość czytania i pi­
sa n ia ...)  i p ła c e . . .  n i ż s z e  o d  p ł a c  p o m o c n i k ó w  
k a n c e l a r y j n y c h ,  prace rozpoczynające się od izien- 
nego wynagrodzenia (aspiranci) — i których w kuloa- 
rach dyrekcyjnych traktuje się w sposób przypom ina­
ją cy  im d o tyk a ln ie ... życie pod znakiem M arsa ! l a k  
w yglądają  nasze stosunki służbowe odarte z wszelkich 
Iluzorycznych osłonek — a chociaż om awiane już były 
na łam ach Reform y, zwłaszcza w sprawozdaniach z ru ­
chu stowarzyszeń, zam ieszczam y powyższy rzut oka na 
nasze stosunki służbowe w celu pobudzenia do działal­
ności tej, niestety dość licznej rzeszy kolegów , ■ o od 
czynnego udziału w ruchu dążącym  do wyw alczania 
słusznie się nam należących praw — d o t y c h c z a s  s i ę  
p o w s t r z y m u j ą  — jakoteź celem uzupełnienia posta­
wionych dotąd postulatów przez dodanie postulatu 
z żądaniem zmiany tytułu ofieyanta i ekspedyenta na 
tytuł bardziej odpow iadający funkeyom przez nazwanych 
wypełnianym .

W e wszystkich okolicach całego kraju zwoływ ać 
należy zgrom adzenia wszystkich funkeyonaryuszy nie- 
rządowej poczty bez względu na to czy i do którego 
z istniejących stowarzyszeń zawodowych należą, ażeby 
powziąć jednoDrzmiące uchw ały tyczące się naszych 
postulatów — a stworzym y przez to siłę, z którą m ia­
rodajne czynniki l i c z y ć  s i ę  b ę d ą  m u s i a ł y .

V erax.

J^artki ze żucia pocztowców.

1.

M IN IO N E S Z C Z Ę Ś C IE .

Od dwóch już tygodni była p raktykan tką! W  za­
cisznej mieścinie u stóp wzgórz karpackich spędzić miała 
pierwsze sw e chwile jiocztowe 1 stam tąd v  szerok’ ten 
św iat ulecieć, jako  jedno z tych kół i kółeczek, dają 
cych życie przy równoczesnem zniszczeniu własnych 
trybów '. . . !

A  być przy »poczcie«, było jej marzeniem. M a­
rzyła  o tern w dzień i nocą śniła i już w przyszłości 
w idziała siebie tylko przy okienku poważną, urzędującą, 
pracującą — i dumą napaw ała sw e serce, że sam a na
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siebie pracow ać będzie, że za w łasne pieniądze mieć 
będzie w szystko, czego tylko zap ragn ie . . . !

* *
*

I choć kilka jeszcze m iesięcy »praktykow ać* do­
piero m usiała, b yła  jednak szczęśliwą.

Czasam i tylko m ały sm utek na czoło pogodne 
spęd ia ł szare chmurki.

Za  m ało m iała tam p ra c y !
Stara  pocztmistrzyni chorow ała, praw ie zawsze 

zostaw ała sam ą, a b3 ły  nieraz godziny i półdnie, a nikt 
sie w biurze nie zjaw iał;

I b y ły  to chwile^ najbardziej przykre.
Z dniem każdym  więcej um iała, więcej siebie pe­

wną była, a często i dzień cały  nie m iała nawet spo­
sobności »urzedować«.

*  **

B y ło  to w drugi dzień z ad u sz e k ... b yła  sam ą!
Przez kratki okienka m glista jesień szkarłatną za­

dumą w glądała i stęsknioną tę duszę rozsm ucała jeszcze 
bardziej !!

Od rana, prócz »poczty«, nie było jeszcze nikogo.
T ęskn iła  za »partyą« — km iotka bodaj jakiegoś 

zobaczyć chciała, usłużyć —  n iestety !
Sm utek i zacisza duszę bardziej jeszcze rozebrały.
P łak a ła .
P ła k a ła  nad sobąyfnad swem  życiem , nad wszyst-

kiem.
P ół życia sw ego dałaby teraz, gdyby tylko ktoś 

był w sz ed ł. . .
Bezbrzeżna tylko cisza była  odpowiedzią.
. . . I  poczęła się w słuchiw ać —• zdawało się je j, 

że w łasny ból i w łasną już skargę słyszy.
P r a g n ę ł a  —  sp artjd . — a w około tylko ci­

sza i cisza. I w  ciszy tej niewidom ą siłą  tk dęta, bez­
wiednie praw ie u rogu stołu uklękła i dziecięcym swym  
głosem  słow a gorącej m odlitwy słać p o cz ę ła :

»Pam e w ielki, m ocny, ujrzyjm moje słow a z po­
korą wyszeptane —  uczyń zadość pragnieniu memu, 
spraw, by dziś jeszcze ja k aś »partya« przyszła, bym dziś 
jeszcze urzędować m ogła —  jesteś dobrym, litościwym , 
wszechm ogącym  i wszechsprawiedliwym «.

I coraz goręcej, coraz pokorniej prośba ta płynęła 
w  szeroką dal, a niewmna dusza, która ją  szeptała, po­
nad to pragnienie, żadnego innego uśmiechu szczęścia 
nie znała, nie widziała, nie ż ą d a ła . . .

I nie w iedziała że w lat kilka potem te wszystkie 
»partye« staną się dla niej ogrom em przykrości i nie 
wiedziała, że w czas jak iś potem padać będzie pod cię­
żarem przepracowania się, pod ciężarem w yzysku swych 
sił i nie w iedziała, że w czas krótki potem stanie się 
narzędziem w yzyskiw anem  na kroku każdym , a niema- 
jacem  żadnej pieczy, żadnej ochrony.

I zapom niała,;że zostanie prowizoryczną ofieyantką.

N a imię je j było Ulga.

II.

MÓJ P E C H .

Mam już dziesiąty rok służby. I. byłem  już dotąd 
wszystkiem  — i ekspedyentem ; pomocniczym urzędni­
kiem wszystkich klas i ońcyantem wszystkich stopni — 
i adm inistratorem  stałym .

N a tern ostatniem pozostałem do teraz.
Od pięciu lat jeżdżę już. Objechałem w szystkk  

m iasteczka i w ioski galicyjskie.
55 poczt odbierałem i oddawałem , przechodziłem 

różne koleje z różnym i pocztmistrzam. byłem  przy ich 
w eselach, pogrzebach, urlopach, inspekcyach, przenosi­
nach, m ianowaniach i pensyonowaniach.

Co kilka tygodni zmiemałem m iejsce pobytu i były 
czasy kiedy zasypiałem  w H usiatyńskiem , a budziłem 
się w Chrzanowskiem  i b yły  czasy, kiedy w największe 
mrozy, śniegi, deszcze i grzm oty jeździć m usiałem  
w dalekie strony, byle tylko »słuźba« szła.

I było  mi początkowo dobrze. B o  życiem  było dla 
mnie pływ ać tratwam i po wodach cichej W isły , lub 
łodzią rozbijać się po bystrym  Prucie i życiem  było dla 
mnie spinać się po niebotycznych wierzchołkach K arpat 
lub po stepach wschodnich ze strzelbą na ramieniu za 
ptactwem wietrzyć i życiem mi było w ustroniach stare 
zam czyska zwiedzać, lub gdzieindziej oddać się zgrzy­
tom kół fabrycznych. I cnoć nieraz przykre i ciężkie 
były chwile, toć m łodość znosiła w szystko i w szystko 
pokryw ała wesołością i radością.

* *
*

Lecz z latam i wszystko się zmieniło, nadeszła 
chwila, w  której ku czemuś stałem u tęsknić się poczęło, 
chciałem  już osiąść gdzieś na stałe i począć żyć też 
i dla drugich, zrezygnowałem  z adm inistracyi. Sto jąc 
u brzegu Parnasu  pocztowego począłem  wnosić prze­
różne podania.

L icząc na sw ą tyluletnią pracę podałem się (bez 
protekcyi) na kurs t. z w. » asystencki*.

P o  48 g o d z i n a c h  dostałem  odm owną odpo­
wiedź ssą  s t a r s i , W n i o s ł e m  prośbę o pozwolenie z ło­
żenia egzaminu pocztm istrzowskiego. W  m iesiąc póź­
niej dostałem wieść, że chęć m oją jirzyjęto do w iado­
mości i »zapisano sobie«„ k

Nie dałem za w y g ra n e ...
Podaw ałem  się wpierw (ciągle licząc na swe »za­

sługi*) o w szystkie poczty pierwszej klasy będące na 
konkursie, a było ;ch czasu tego coś z 25. Odmowy 
przyszły już nawet drukow ane! Począłem  podawać się 
o poczty drugiej klasy, rezygnow ałem  z jazd i innych 
dochodów, niestety na świeże prośby (tez coś 27 —30) 
sam e odm owy, starałem  się o ekspedyentury 3 kl. 1 , 
[2i.j,3 stopnia, chciałem  się ju ż  kontraktam i wiązać, by 
raz przecież »pocztę« dostać* niestety, pech moj zbyt 
silnemi nićmi powiązany byl ze mną, na przeszło 20 
podań sam e tylko odm owy dostałem. B yłem  zrozpa­
czony, 77 koron sam e stemple mię kosztow ały, a ile 
czasu zajęła  mię pisanina podań i wieczne oddawanie 
tychże naczelirkow i, ile zdrowia kosztow ały m iS ch w ile  
wyczekiwani;, i iry ta c y i!
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B y ł wreszcie konkurs na 3 kl. 6 stopnia. :C ały  
dochód w ynosił 945 koron, starać się o tę pocztę w o­
bec obecnej mej p en sji 1880  kor. zakraw ało na ironią.

W niosłem  jednak podanie i o to. Po m iesiącu za­
w itała  do mnie znów zadobrze mi znana odm owa, to 
wyprow adziło mie już trochę z rów now agi, nie szło mi
0 nic, tylko o to, kto był godniejszym  odemnie tej no- 
minacyi.

Zastaw iłem  zegarek (z czasów administratorskich)
1 przy wolnym  czasie pojechałem  tam. A była  to w io­
ska o 24 godzin jazd y ze L w o w a  oddalona, pojecha­
łem jednak.

P an a pocztmistrza nie zastałem  w domu, był 
z rodziną całą  w pobliskiem nrasteczku na targu. W ie­
czorem przyjechał.

Nie m ałe oczy zrobiłem, kiedy zam iast dostojnego 
jak iegoś osobnika, zoczj łem całkiem  popularnego pana 
ex-postenkomendanta.

A więc to on był lepszy i odpowiedniejszy odemnie?
P o  dłuższej rozm owie dowiedziałem się, że za za­

sług i położone przy wyborach jak iś kom isarz starostw a 
m ając krewnego przy »poczcie« w yrobił mu tę posadę 
tableu ! górą protekeya.

W róciłem  najbliższym  pociągiem , w szystkie »od­
m ow y* w  ram ki opraw ić kazałem  i upiększając niemi 
swój kaw alerski poko ik , postanowiłem  w raz z »moim 
pechem «, pozostać aż do końca żelaznym ofieyantem.

Zelo.

Do wiadomości Kolegów O ficyantów !!!

Z dniem 1 . października b. r. będzie do obsadzenia 
około 40 posad oficyantów' I. k lasy  — do której to klasy 
jak  wiadom o m ogą przejść tylko oficyanci II. klasy (bez 
różnicy stopnia) którzy m ają egzamin pocztm islrzowski.

Poniew aż jak  dowiedzieliśmy się niestety, żaden 
z oficyantów II. klasy egzaminu tego nieposiada dotąd — 
wiec zachodzi obaw'a, ż e 7. d n i e m  I$C n i e  b ę d z i e  
n i k t  d o i .  k l a s y  m i a n o w a n y m  i rząd na czysto 
schow a do kieszeni kilkanaście tysięcy k o ro n !

Chyba kolegom  ofieyantom nic przelewa się, aby 
mogli taką korzystną sposobność pominąć i dlatego we 
w łasnym  interesie oftcyantów prosim y koniecznie —  ofi­
cyantów II. klasy, aby wnieśli co rychlej podania do 
c. k. D yrekcyi o przypuszczenie ich do egzaminu poczt- 
m istrzowskiego, który w edług zasiągniętych inform acyi 
odbędzie się o k o ł o  1 5  w r z e ś n i a  br., a po złożeniu 
tegoż egzam inu w szyscy ci oficyanci II. k lasy, bez względu 
na stopień 1 . , 2. lub 3 . zostaną w opróżnionych m iejs­
cach zam ianowani ofiicyantam i I. k lasy 3-go stopnia.

A  więc przyłożyć się do pracy i składać egzam in 1 
Szczęść B o ż e !

Ostatnie wiadomości.
W sierpniu pam iętać należy o :
1)  liczeniu w orków  kursow ych w d. 15/8  i przed­

łożeniu Ekonom atow i c. k. D yrekcyi poczt w ykazu. 
D ruk odnośny otrzym ają urzędy z Ekonom atu. (Patrz 
Dzień. rozp. Minist. H. Nr. 92 z r. 1904).

2) przedłożeniu D yrekcyi poczt statystycznych w y­
kazów1 poczty listowej A — C — E  na drukach Nr. 967,
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969, 9 7 1 najdalej do końca sierpnia. P rzesyłki listowe 
liczyć należy od 12,1 sierpnia 12  godziny w południe do 
19  sierpnia 12  godziny w południe, t j. przez 8 dni.

* *
*

Poczta Skom ielna biała III/5 w ślicznej górskiej 
okolicy je st wolna.

Wiadomości osobiste.
Od dnia i-go  lipca 1907 roku posunięto do I. kl. 

i-go  stopnia:
Pocztm istrza B olesław a B ilw in a  w Zurawnie.

Do I. klasy 2-go stopni t . pocztm istrzów :
Cypryana Polańskiego w P rzew o rsk u ; 
W ładysław a R ogalsk iego  w B rzozow ie ;
K arola  Miszkiewicza w W ygodzie.

Do I. k lasy 3-go sto p n ia : pocztm istrzów :
Kajetana O staszewskiego w  Jeziern ej; 
W ład ysław a  Tom kiew icza w O lesk u ;
Eustach ego W asilkow skiego w Zydaczow ie; 
S tan isław a Ł ask ieg o  w  Szczaw nicy;
K azim ierza N adachow skiego w  Okocimie.

Do II. k lasy i-go  stopn ia : pocztm istrzów:
Em ila  Zdżańskiego w Ja b ło n o w ie ;
S tan isław a Jastrzębskiego w  T o p orow ie ;
Ja k ó b a  W ęgrzynow icza w Dobrej obok L im anow ej; 
M aryę D rągow ską w Z ab o ro w ie ;
Rozalię Eedorow iczow ą w Rzepienniku strzyżew­

skim ;
M aryę B aum el w D ublanach ;
M aryę Szafel w P yszn icy ;
M aryę G utkow ską w W ybranów ce. 
Pocztm istrzam i I. k lasy 4-go stopnia m ianowano 

pocztmistrzów II. k lasy :
Józefa  R iedla w B ia łym  Kam ieniu;
E ugeniusza O rleckiego we Lw ów  ie 1 3 ;
Szym ona Sonnenthala w H o ryń cu ;
T ad eu sza  W asiew icza w B aran ow ie ;
Edw ard a W eissa w Radom yślu W ielkim . 
Pocztm istrza Tadeusza W asiew icza przeniesiono 

z B aran ow a do Strusow a.
C. k. D yrekcya poczt i telegrafów  pozwoliła na 

w zajem ną zam ianę m iejsc służbowych c. k. asystentom  
pocztowym Ferdynandow i W olfow i we L w o w ie  i Ł u ­
kaszowi Dem czukowi w K rakow ie.

P rzen io sła : asystentów pocztow ych :
N atana Jaegera  ze Śniatyna do S tan isław o w a; 
L e ib a  D om inika z Tarnobrzega do Halicza. 
Posadę ekspedyentów n ad an o :
Oficyantowi Dyonizem u Mogilnickiemu z Probu- 

żnej w Babicach  k. A lw ern ii;
M aryi Pohlrr anównej w T e rce ;

. B ron isław ie ibiance w Kom uchach.

T re ść nr. 7-go »Reform y pocztow ej« : O ficyant.—  
Proj ;kt organizacyi wewnętrznej o działaniu gal. Stow . — 
Biurokratyzm  czy zła  wola. — Interpelacye w spraw ie 
polepszenia bytu urzędników i służby urzędów klaso­
wych. —  G łos z prowincyi o znaczkach pocztow ych .— 
N a czasie. — Kartki z życia pocztowców. — D o w ia­
domości kolegów oficyantów. —  Ostatnie wiadom ości. —  
W iadom ości osobiste. —  O głoszenia.
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Dla kandydatów na pocztmistrzów I. kl. 
i oficyantów.

Do egzaminu pócztmistrzowskiego i dla kandy­
datów  na oficyantow poczt, polecam: „Pocztę“  
z „Przepisami o doręczaniu przesyłek"
dzieło kompletnie uzupełnione najnowszemi roz­
porządzeniami —  kosztuje 7 K . (polecono).

Podręczniki powyższe w ysyłać będę zam aw ia­
jącym  zupełnie poprawione. C i, którzy nabyli 
przedtem „Pocztę” z „Przepisam i o doręczaniu” , 
a życzą sobie przeprowadzenia zmian od czasu 
w ydania zaszłych, zechcą nadesłać 1 K. i książki.

Oo egzaminu przepisanego dla woźnych eraryalnych 
i posłańców w urzędach klasowych polecam: 

Podręcznik dla listonoszów. Cena 1 K. 
GO h., polecono ocSJ5 h. więcej.

Szematyzm na rok 1807, opraw iony 2 K., 
broszurowany 1 K, GO hal.

Bronisław Frui ińsl
c. k. pocztmistrz w Jordanowie.

P n r - v ł l t l i c ł r 7  pragnie ożenić się z osobą ilodą, wy M UI'flwlllldwl Mi kształconą, łagodnegchebarakteru Zglo 
szenia do „Reform y pocztowej” pod „Niezależny” .

A f i o i r O l l ł k i i  z ,-)oliny obok Stryja zmieni posadę Idizkc U Ilv J  w IIIIi h  Lwowa tylko z powodów familijnych Zgłu 
szenia du piętnastego sierpnia. Poste-restante „Na urlopie” . Dąbro 
wica koło Lwowa.

P O C /  T O W A

Ta Ir A 7 a ła ó v n i1 r  .lo wykazu sianu kasowego ce- 
l l l l I l U  Jem usprawiedliwieni,, zatrzy­
manej wyższej gotóu*ki ponad stan unormowany, polecam forum 
larz moim nakładem wydany. C.ena 100 sztuk 2 Kor. 50 hal. 
Franczykowski, Jordanów.

i Rutynowana pomocnica cztowa piośzu-
kuje stałej posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Skorczyński, poczt­
mistrz, Przemyśl 3.

f lh la ilA iir  n A rT tsi JSF z.;!*)chodem 3710 kor.,
v m a u u  W  U W l I l w  jazdą 1 pieszym posłań<j&jn, 
mieszkanie i opal bezpłatnie, zaraz do zamiany za .równorzędną 
lub wyższąj byle blizko kolei. Zgłoszenia: Turecki, Ohladów.

tlił klasy. 2-go stcynia do zamiany. Reflektuję 
B V % f £ l Ł O >  tylko na miejscowość, gdzie jest ko'śĆió-1 i parafia 
rz -k a t , oraz gdzieby można nabyć realność )ub plac pod budowę 
z ogrodem. W  zamian daję: dworskie wolne mieszkanie z */s m or­
gowym ogrodem, nabiał i opał, z jazdy czysty doelfód 500 K. ro­
cznie. Oferty do „Reformy pocztowej” pod „Byt zapewniony” .

ł j |  Lubień koło Myślenic poszukuje natychmPast po- 
K v r  mocnicy pofcżtowej.

A f i P I T f t n i  z b Zeszowa b  szuka zamiany miejsca służbo- w llv j(  *11 l  wego za Kraków lub Podgórze, za zwro­
tem kosztów. Łaskawe zgłoszenia „Zamiana” , poste-rest. Rzeszów.

P A A t y ł i l  w zf S 2 dn 'ei  Galicyi z poborami brutto 0250 K. 
ł U b n l f t  do zamiany. Zgłoszenia do „Reform y pocztowej” 
pod „Robra posadla” .

Pomocnik pocztowy G&g&g&k
pocztową, kątową i telegraficzną, poszukuje posady od 1 go wrze­
śnia. Zgłoszenia „Reforma pocztowa” , Kraków.

G M  m i i MltN cisa
w Przemyślu
plac „na BRAMIE"

ZAKŁAD UNIFORMÓW
skład i pracownia sukien męskich,

DOSTAWCY UBRAŃ 
dla POSŁAŃCÓW POCZTOWYCH

IHl

w Przemyślu
plac „na BRAMIE"

polecają swój skład i pracownię uniformów i ubrań cywilnych z najmodniejszych 
i doborowych materyj wełnianych.

na ubran' a dla posłańców pocztowych upraszamy wcześniej nadsyłać,
gdyż z powodu licznych zamówień, wykończenie tychże musi odbyw ać się w należytym po­

rządku, co trw a trochę dłużej. —  Próbki w ysyłam y na żądanie odwrotnie opłatnie.
Polecając nasz Zakład  łaskaw ym  względom P . T . Publiczności, kreślimy się

z szacunkiem

GABRYEL DZIUBA i FLORYAN CASEK.

Redaktorka i wydawczyni: Kazimiera Kalinowska. Drukiem  A. Koziańskiego w  Krakow ie.


